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e Lwowie, które mają nastąpić w końcu grudnia lub począ- 
,B stycznia, w skutek złożonych temi czasy czterech czy pię- 
u mandatów poselskich, wywołują w Krakowie i Lwowie, 
i w kołach obywatelskich jak w publicystycznych niemało 
ichu i zabiegów, niezbywa bowiem, jak się zdaje, na kandy- 
itach i na żywćm a sprzecznćm ich forytowaniu. W samym 

39’kakowie, gdzie opróżniony został mandat poselski w skutek 
i ptltąpicnia profesora Helcia, wymieniają coś pięciu czy sześciu 
i «indydatów, przez różne stronnictwa lub koterye stawianych 
“3 popieranych. W ich liczbie jest także podobno p. Leon 
piKrzanowski, synowiec zmarłego jenerała, jeden z najzasłu- 

■ńszych i najzdolniejszych redaktorów Czasu. Nie znamy 
Ph[iż6j usposobienia wyborców krakowskich, ani ciągot stronni- 

ych lub koteryjnych, które śród nich przeważają. Z naszego 
szelako wielkopolskiego stanowiska bardzoby się pożądaną 

19 "ti jtósowną być zdało, żeby p Chrzanowski pozyskał, jeżeli nie 
nomyślność, to przynajmnićj bardzo przeważną większość 

osów. Dwa do tego mamy powody. Pierwszy ogólnćj jest 
'“¿tary; najmocnićj bowiem czujemy potrzebę, żeby galicyjski 

’3 jm krajowy, złożony w przeważnćj części z wyobrazicieli po­
dłości wiejskićj, miejskićj i włościańskićj, odświeżył się 

ikrzepił wyobrazicielami silnćj, jasnćj i szerokićj inteligen­
ci politycznej w narodzie; a do nich bez zaprzeczenia przeci- 

nicy nawet muszą w pierwszym rzędzie p. Chrzanowskiego 
iliczyć. Drugi nasz powód osobistą poniekąd, niemniój przeto 
iblicznćj doniosłości nosi cechę. To co było poufnym dotąd 
¡czegółem wewnętrznych redakcyjnych misteryów, stało się 
¡isiaj, dzięki namiętnym wycieczkom i imiennym denuncya- 

51,-om drugićj wiązki Komunałów Miniszewskiego, publiczną 
ejako tajemnicą, przed którą chcieć sobie i drugim oczy gwał- 
in jeszcze zasłaniać, na niewczesną jnż afektacyą wygląda, 

cerjwną tą tajemnicą: że p. Chrzanowski wyobraża w redakcyi 
^‘zasu uczuciem, przekonaniem i pracą swoją, cały dotych- 

na' asowy kierunek tego pisma w sprawie polskićj w ogóle, 
w warszawskich komplikacyach w szczególności. Przeciwko 

llemu więc osobiście zwróciła się teraz cała zajadłość margra­
biego Wielopolskiego i mętne wytryski dowcipu, sekundującego 

w Komunałach p. Miniszewskiego. Otóż zdawałoby 
nam rzeczą, jak Francuzi mówią: de haute convenan- 
, żeby w obec tak jawnie wydanćj wojny osobistćj ze strony 

dmu i koteryi p. Wielopolskiego przeciwko gorącemu i peł-

29.
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ży
mu zdolności bojownikowi obozu narodowego, Kraków dał 

!nioi ietne poparcie temu ostatniemu, o ile możności jednomyślnie 
, 85 bierając go na swego posła, na przekór jowiszowych gme-
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— Jeden z paryskich korespondentów do Czasu tak się 
bisuje o wielkićj, ba nawet ogromnój doniosłości europej- 

24 Léj obecnych wyścigów dynastycznych do tronu greckiego:
„Opinia publiczna nie rozumie jeszcze całćj wagi sprawy 

îïeckiéj i możebnćj elekcyi ks. Alfreda. Giełda pragnąca ża­
bę«! ¡ze pokoju, podniosła się po artykule Constitutionnela 

i najlepsze się uspokoiła. Dzienniki nie widzą jeszcze pe- 
»ści oboru ks. Alfreda. Oby ich widzenie się sprawdziło ! 
M francuski użył już i używa jeszcze wszystkich sprężyn, 
y odwrócić Greków od głosowania na ks. Alfreda. Godném 

wzmianki, że Grecy nie pokazują żadnćj skłonności do
Jj -ioru dynastyi narodowéj i że wcale o niéj nie myślą. Stron 

ks. Leuchtenbergskiego są liczni, ale przywala ich zarzut 
spotyzmu Rosyi i przykładu Polski. Stronnicy ks. Alfreda 
ywają przykładu obchodzenia się Rosyi z Polską za argu- 

cp„>t przeciw ks. Leuchtenbergskiemu; dynastyi niemieckiéj,
-~Z. Mi Anglia może jeszcze życzyć sobie w gruncie, Grecy nie 

ty. Aby usunąć trudności, Siècle radzi przyjąć formę re- 
Mikańską. Tęż sarnę radę daje Monde. Monde lęka 

J ! dynasty i angielskiéj, wiedząc, że ona zniszczyłaby prace ka- 
JiMie na Wschodzie. Cała ta awantura grecka jest prowa- 

®a przez samego lorda Palmerstona, przy pomocy Rosa, ko- 
sfondenta nie Time sa jak mówiono, lecz Mor ni n g Po- 
*• Lord Palmerston stara się widać zasadę narodowości 
dławić. Korespondent Czasu jest korespondentem pol- 

Śledzi w każdym ważnym wypadku politykę naro- 
Jakie następstwa mogłoby mieć dla nas przyjęcie przez 

Alfreda tronu greckiego, które to przyjęcie, według wyznania 
'“stitutionnela, byłoby początkiem kwestyi wschodniéj? 

jprning Post stara się być pokojowym. Mówią że ks. 
^chtenbergski reprezentuje atak Grecyi na Turcyą a ks. 
jj ted postęp życia parlamentarskiego w Grecyi. Trudno tym 

. ewnieniom zawierzyć. Zresztą nie zależy to od Anglii. Czy 
Znajdzie Rumunian? czy ma siły po temu? Zagrożona 
strony Szwecyi i Grecyi, czy Rosya uzna potrzebę ubespie- 

się od środka i zmienienia swéj polityki w Polsce? Fe- 
a słowiańska o którćj marzy Rosya, jest niepraktykowa- 

1 niepodobną pod jedną dynastyą; wymaga ona albo oso- 
'oikh rzeC2yP0SP°litych, jak w Szwajcaryi i Ameryce, albo 
lOljAynh dynastyi, jak w Niemczech. Czy Rosya to zrozumie? 
^5 ks. Alfreda będzie najwyższą obelgą zadaną Rosyi. 
-• I ten może obrócić się na szkodę samćj Rosyi. Ci co ze- 

«li dawnićj na marsz Rosyi ku Stambułowi, tłumaczyli 
r °P*nią uwagą, że ten marsz wyda Rosyą na razy Anglii, 
azie wyboru ks. Alfreda, nie Rosya będzie godziła na Stam- 

' *ecz Anglia, ale położenie toż samo. Czy Rosya nie przyj- 
’ czy zniesie z czasem plondrowanie Anglii po morzu 
a nawet po Kaukazie? Czy z drugićj strony, w ra- 

w°juy i operacyi nad Wisłą, Francya spełni swą kontynen-
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talną powinność i powstrzyma pewien apetyt? Czy"ze swój 
strony Anglia pokaże choć raz na kontynencie względy dla sta- 
rożytnćj narodowości ?“

N. Pan raczył mianować prokuratora Frentzel - Funcka 
w Królewcu, wyższym prokuratorem przy sądzie apelacyjnym 
w Szczecinie.

Berlin, 4 grudnia. Wielkie zrobiła tu wrażenie obiega­
jąca pogłoska, jakoby wszystkich komenderujących jenerałów 
i naczelnych prezesów powołano do Berlina. Jeżeli wieść ta jest 
prawdziwą, to w rzeczy samćj nastręcza szerokie pole do roz­
maitych domysłów.

— W Królewcu zgromadzony sejm prowincyi pruskićj 
oświadczył się 78 głosami przeciwko 12 za jawnością swych 
obrad.

— Jak słychać, mianowano dotychczasowego posła pru­
skiego u rządu rosyjskiego, hr. Goltza, ambasadorem w Paryżu, 
a dotychczasowego posła u dworu belgijskiego, rzeczywistego 
tajnego radzcę hr. Rederna, posłem w Petersburgu.

— Z dniem 1 stycznia p. r. przestaje wychodzić organ mi- 
nisteryalny Stern-Ztg. Jak się dowiaduje Gazeta Krzy- 
ż o w a ministerstwo zamyśla używać Staats-Anzeigerado 
objawiania swych zapatrywań na rozmaite kwestye. Jak wia­
domo, izba poselska skreśliła w tym roku kwotę przeznaczoną 
na utrzymanie organu ministeryalnego.

— Zwykle dobrze poinformowany tutejszy korespondent 
doWes. Ztg. pisze pod dniem 2. b. m.: „Od zeszłćj soboty 
ministerym zajmuje się opracowaniem projektu do prawa woj­
skowego. Panowie Bismarck, Roon, Bodelschwingh i Itzenplitz 
codziennie ze sobą konferowali, a prezes ministerstwa zdawał 
natychmiast sprawozdanie z obrad królowi. Prawdopodobnie 
rzecz tak się ma, że już wprowadzone urządzenia reorganizacyi 
wniesione będą w formie prawa. Koncesyi pod względem dwu- 
letnićj służby we wojsku nie wyjednano. W motywach do pra­
wa położony będzie przycisk powag wojskowych krajowych i za­
granicznych za trzyletnią służbą; ustępstwo ze względu na ży­
czenia w izbie poselskićj objawione ma się zasadzać na tćm, że 
i nadal mają być robione doświadczenia z krótszą służbą, a 
mianowicie przez rychlejsze puszczanie rezerwistów i późniejsze 
ściąganie rekrutów. Zarazem mocy wa, które prawdopodobnie 
w kształcie memorandum się ukażą, zawierać będą wywód mi­
nistra skarbu i handlu, że kraj w żudnym razie nie jest prze­
ciążony przez budżet wojskowy. Zresztą zdaje się, że w kołach 
rządowych nie robią sobie iluzyi, jakoby postępowanie to miało 
zadowolnić izbę poselską, lecz zamyślają naprzeciw izbie, o 
czćm dziś na pewno donieść mogę, energicznie wystąpić.“

— Słychać, iż były prezes rejencyi poznańskićj, p. Mirbach, 
zostanie prezydentem rejencyi królewieckićj.

KROLETSWO POLSKIE,
Warszawa, 2 grudnia. Minister oświecenia Krzywicki, 

który troskliwy o rozszerzenie zakresu liczebnego mło­
dzieży uniwersyteckićj, zaproponował i wyjednał klasę przygo­
towawczą do szkoły głównćj ( Zob. nr. 280 Dziennika), urzą­
dził podobnąż klasę i dla Instytutu politechnicznego w Puławach. 
Urzędowe w tćj mierze ogłoszenie opiewa:

„Rada administracyjna na przedstawienie dyrektora głó­
wnego prezydującego w komisyi rządowćj wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego , chcąc podać sposobność niedostatecz­
nie usposobionym kandydatom do należytego przygotowania 
się do słuchania kursu nauk w instytucie politechnicznym i ról- 
niczo-leśnym w Nowćj Aleksandryi, zezwolić raczyła na otwar­
cie klasy przygotowawczćj w tymże instytucie. W klasie tćj 
wykładane będą: języki polski i łaciński, oraz algebra, jeome- 
trya, fizyka i chemia. Opłata roczna od jednego ucznia wyno­
sić będzie rs. 15. O dniu rozpoczęcia zapisu uczniów i wykła­
du nauk oddzielnie ogłoszonćm będzie.“

— Opowiadają sobie niestworzone historye o burzliwych 
zajściach jakie miały podobno miejsce przy superrewizyi pobo- 
rowćj w Łowiczu, ale pomimo że Łowicz o mil kilkanaście i przy 
kolei żelaznćj leży, trudno się coś pewnego dowiedzieć, bo każ­
dy rzecz inaczćj opowiada. Tyle się zdaje jednak prawdy, że 
chłopi księstwa Łowickiego, zamożniejsi, oświeceńsi i samo- 
dzielniejsi od innych (bo to były niegdyś dobra biskupie, gdzie 
włościanin miał się dobrze i był mnićj więcćj całkiem wolny), 
a którzy już się odznaczyli udziałem swym w pogrzebie arcy­
biskupa Fijałkowskiego, stawili się do superrewizyi bardzo 
groźnie i śpiewając procesyonalnie: „Boże coś Polskę“. Końcem 
końców rozpędzili kantoniści delegacyą poborową, podarli pa­
piery, śmiercią odgrażając każdemu, ktoby cbciał ich wlec 
w moskiewskie rekruty. W ogóle zaciętość, rozpacz i determi- 
nacya poniesienia raczćj śmierci niźli pójścia w rekruty, wszę­
dzie się wzmagają z okoliczności zbliżającego się terminu 
branki.

— W miejsce zmarłego w Kijowie tamtejszego wojennego 
jenerał-gubernatora, księcia Wasilczykowa, mianowany został 
tymczasowym zastępcą jenerał adjutant Adam kr. Rzewuski, 
z polskiego niegdyś rodu, ale z duszy i obyczaju Moskal.

— Mnóstwo tu ciągle krąży opowieści o tajemniczych lub 
dziwnie szczególnych zajściach; trudno wszelako skontrolować, 
ile w tych wszystkich pogłoskach prawdy, to tylko pewna, że 
połowę przynajmnićj policzyć można na karb rozmyślnego pu­
szczania bajek albo rozbudzonćj w dzisiejszych stosunkach fan-

tazyi. Część tych opowieści powtarza się w polskich i obcych 
dziennikach, za granicami Kongresówki wychodzących, gdzie 
kontrola wszelka jeszcze trudniejsza. W liczbie takich opo­
wieści z Królestwa, wzmiankuje lwowska Gaz.Naród.,że na 
Pradze powieszono człowieka przebranego w szaty kapłańskie, 
który przebrany to za kapucyna, to znów jako świecki ksiądz 
siadywał w konfesyonale i wybadywał pobożnych na spowiedzi 
z formalnością inkwizytora moskiewskiego, (może to jedna i ta 
sama historya, co o zatrutym szpiegu Rakowskim, który się za 
spowiednika przebierał); dalćj, że o ośm mil od Warszawy pod 
Garwolinem trzech młodzieńców zrobiwszy sobie cel, strzelało 
z pistoletów do tarczy. Policya ich wyśledziła, otoczyła i u- 
więziła. Miano ich postawić natychmiast pod sąd wojenny. 
Głoszą, że sąd skazał ich na śmierć, i że w 12 godzin ich roz­
strzelano jako złapanych z bronią w ręku. Jednak to rzecz 
niepodobna do prawdy.

— Wedle tćjże Gaz. Nar. wyszła wjakićjś tajnćjdrukar­
ni w Zabranym kraju broszurka, wykrywająca wszystkieguber- 
natorskle sprawki podolskiego jenerał-gubernatora Braun- 
schweina.

— Dzień. Powsz. podawał niedawno ciekawe data sta­
tystyczne o wywozie i przywozie towarów do Królestwa Pol­
skiego w óśmiu pierwszych miesiącach lat 1861 i 1862. Wedle 
tych cyfer, jeśli są prawdziwe, bilans handlowy zmienił się 
znacznie na korzyść od roku, i tak w roku 1861 wynosił (w o- 
krągłych liczbach) przywóz 93 miliony rubli, a wywóz 107 mi­
lionów; w roku zaś 1862 przywóz 88 milionów, wywóz zaś 
117 milionów; w bieżącym więc roku spad! przywóz pierwszych 
óśmiu miesięcy w porównaniu z tym samym przeciągiem czasu 
roku zeszłego, o 5 milionów, wywóz zaś podniósł się o 10 milio­
nów. Szczególnie przyjemnie uderza postrzeżenie, że jednym 
z głównych przedmiotów zmniejszonego o całe miliony przy­
wozu, były wina zagraniczne a mianowicie szampan.

— Piszą z tąd do K u r. W i 1. w drugićj połowie listopada 
o powszechnym zapale do nauk: Uorganizowanie pięciu uni­
wersyteckich wydziałów przy szkole głównćj warszawskićj, ja­
ko to medyko-chirurgicznego, filologiczno-historycznego, poli­
technicznego (w Puławach) i administracyjno-prawnego, oraz 
powiększenie liczby gimnazyów w Królestwie, pierwszym wy­
maganiom oświaty zadosyć czynią. Jest to fakt rzeczywiście 
donośnego znaczenia. Chodzi tylko o dobrą wolą i gorliwość 
w czynnościach, o wykonanie i wypełnienie dróg zakreślonych. 
Że potrzeba oświaty spragnionemu wiedzy narodowi naszemu 
jest wielką, dowodzą to widomie znaczne cyfry kandydatów, 
z których najwięcćj dotąd zapisało się do instytutu politechni­
cznego w Puławach. Liczą już kandydatów przeszło 500 do 
wydziałów administracyjno-prawnego; filologiczno-historyczne- 
goki matematyczno-fizycznego; z tćj liczby większa połowa przy­
pada na sam fakultet administracyjno-prawny; dodawszy do 
tego parę set studentów akademii medycznćj i przeszło 200 do- 
tą i już podobno w instytucie politechnicznym, przekonywamy 
się dowodnie o zapale do nauk. W instytucie tym 5 b. m. już 
się rozpoczęły kursa. Egzamina nie we wszystkich wydzia­
łach są ukończone dotąd. Wolnych słuchaczów, jak wiadomo, 
wedle przepisów, nie będzie; w kilku biurach jednak tutej­
szych) urzędnicy gniektórzy poczynili zbiorowe do j swych 
władz podania, by im przystęp wolno słuchających do tćj gości­
ny naukowćj wyjednały ; jak słychać, żądania ich uwzględniła 
władza edukacyjna; biurowe bowiem czynności załatwiane przez 
nich w godzinach przed- lub po-biurowych, w dniaeh ku nauce 
uniwersyteckićj przeznaczonych, nic nie ucierpią, tćm więcćj 
gdy tylko po kilku w całćm biurze to pogodzenie chleba z du­
chowym pokarmem przedsiębiorą. W klasach gimnazyalnych 
i czteroklasowych tutejszych, których kursa doroczne od kilku 
tygodni już trwają, zwraca również uwagę mnogość uczniów; 
jedno z gimnazyów naprzykład 1,000 uczniów z górą liczy, dru­
gie przeszło 800. Brak tylko jeszcze uderzający szkółek miej­
skich a szczególnićj wiejskich w kraju: na 453 bowiem miast 
i 22,000 przeszło wsi, mamy dziś szkółek rządowych i prywat­
nych tylko 1297, a z obliczeń statystycznych pokazuje się, że 
na blisko 4,800,000 mieszkańców mało co więcćj nad milion 
umie czytać i pisać.

W stolicy naszćj, prócz powyżćj wspomnianych i elemen­
tarnych szkól, są jeszcze szkoły wieczorne urządzone przez 
członków tutejszego Towarzystwa dobroczynności dlaniezamo- 
żnćj klasy rzemieślniczych. Kilka dni temu właśnie odbyło 
się rozdanie nagród książkowych i pomocniczych naukowych 
przedmiotów na pamiątkę i dla zachęty uczniów tych szkółek, 
gdzie zacni człwnkowie z taką gorliwą bezinteresownością po­
pularyzują w stałych godzinach wieczornych najpotrzebniejsze 
dla tych biednych latorośli nauki. Prezes cdministracyi To­
warzystwa dobroczynności książę J. T. Lubomirski prawdziwie 
łącznie z p. Aleksandrem Prejssem. b. pułkownikiem w. p., Po­
pławskim i innymi, czyni na polu miłosierdzia zasługi, stając 
się przykładem i wzorem dla tych, z których nie wszyscy pracą 
swą, majątkiem lub znaczeniem korzyść krajowi niosą; a jest 
tu ciągle dosyć tych paniczów i panów, którzy nad uroskoszo- 
wanie wszystkich pięciu zmysłów, uporczywie nic więcćj zgoła 
dla dobra ogólnego nie czynią. Poszczycić nam się prawdziwie 
przychodzi tym faktem towarzyskim, iż kiedy nad Sekwaną do­
piero obecnie myślą nad zaprowadzeniem czytelni bezpłatnćj 
dla rzemieślników, u nas już od dwóch lat prawie kilka takich 
czytelni w Warszawie istnieje, prócz kilku miejsc na prowincji 
i dalćj. Nie byłoby tćż większego zwycięstwa na drodze spó- 
łecznćj nad odwrócenie oczu naszych od francuskićj stolicy mód, 
nad porzucenie raz nazawsze manier szczebiotania i nawyknień
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francuskich. Dzięki Bogu! znać już znaczny wyłom w tćj bu­
dowie towarzyskiej przeniesionćj z ulic Paryża nad Wisłę; nic 
tak nie osłabia narodów jak naśladowanie bezduszne.

FRANCJA
Paryż, 1 grudnia. Odbieramy dzisiaj z Turynu telegra­

fem bardzo ważną wiadomość o ustąpieniu ministerstwa Ra- 
tazzego. Przewidując naprzód, że głosowanie izby wypadnie 
całkiem na jego niekorzyść, chciał Ratażzi powodować króla 
do zezwolenia na natychmiastowe rozwiązanie izby. Król z po­
czątku zdawał się skłonnym do tego, potćm zaś stanowczo od­
rzucił to żądanie i w skutek tego całe ministerstwo, po dwa- 
kroć przedtóm odbywszy naradę, podało się do dymisyi. Jest 
to wypadek bardzo ważny, który usuwa Królestwo Włoskie 
z pod bezpośredniego i szkodliwie opiekuńczego wpływu poli­
tyki francuskićj. Słychać, że albo Farini, albo San Martino 
odbiorą polecenie od króla utworzenia nowego ministerstwa, 
któreby przedewszystkióm zadość uczynił« finansowym wyma- 
galnościom. Ob;egała także dzisiaj na giełdzie pogłoska, że 
jenerał Cialdini odbierze polecenie utworzenia przejściowego 
ministerstwa, celem spowodowania izby do uchwalenia budżetu 
na rok 1863, oraz do zezwolenia na pożyczkę 500 milionów fr. 
poczćm izba zostałaby rozwiązaną, nowe wybory rozpisane 
i król postarałby się potćm o inne ministerstwo, któreby w nowćj 
izbie większość uzyskać mogło. Wszystko jednak, co dotych­
czas mówią o przyszłym gabinecie turyóskim, jest jeszcze tylko 
domysłem.

— Umarł temi dniami jeden ze starych napoleońskich żoł­
nierzy, jenerał Rulhieres, który był już majorem pod Waterloo 
i późnićj w Algieryi kilkakrotnie się odznaczył. Podał on się 
do dymisyi zaraz po zamachu, który położył koniec rzeczypos- 
politćj i stworzył cesarstwo.

— Z Japonii donoszą, że 14 września dopuszczono się na­
paści na osobie trzech Anglików, którzy się w okolicy miasta 
Jeddo przechadzali; jednego z nich zabito, dwóch drugich 
raniono.

— Ze Stambułu donoszą, że ministrem oświecenia został 
Mustafa pasza, bliski krewny paszy egipskiego, zapalony przy­
jaciel postępu i człowiek bardzo bogaty, który ogromny swój 
majątek obiecał obrócić na korzyść wychowania publicznego 
w Tnrcyi.

— Zamach, którego się jeden z magnatów japońskich do­
puścił na kilku poddanych angielskich, jak wczoraj donosiliśmy, 
wywołał między angielskiemi dziennikami strasznie oburzenie; 
domagają się one, a Times przedewszystkióm, żeby tego pła­
zem nie puścić, tylko ukarać srodze owę maguateryą japońską, 
którą porównywa z niemieckiemi raubritterami w wiekach 
średnich.

— Piszą stąd do Czasu pod datą 25 listopada: W dniu 
29 listopada bywały co rok wieczorne zebrania, na których ob­
chodzono rocznicę powstania 1831 r. Od lat kilkunastu zgro­
madzano się tylko na skromne biesiady, przy których dawały 
się słyszeć głosy mówców. W tym roku policya nie dała upo­
ważnienia do zbierania się wieczorem. Będzie więc tylko na­
bożeństwo w kościele i posiedzenie o godzinie drugićj w sali 
Biblioteki Polskićj.

Pewność jest, że Emil Girarnin, ten tamburmażor dzien­
nikarstwa paryskiego, wraca do redakcyi Pressy. P. Eliasz 
Regnault, przyjaciel Polski, już się z tego dziennika oddalił. 
Emil Girardin będzie znowu prawi! duby przeciw zasadzie 
narodowości a za zasadą wolności.

P. Ganesco, były redaktor C o tir r i er du Dimanche, 
obejmuje redakcyą Journal de Franci ort, który myśli po­
większyć i dać mu tytuł Europa. Nie pomyliłem się wykry­
wając wam rolę i stósuuki zagraniczne tego agitatora i pisarza.

— Dnia 29 Pstopada odbyło się tu, ną sali Biblioteki Pol­
skićj, doroczne posiedzenie polskiego Towarzystwa history­
cznego. Prezes Towarzystwa, ks. Władysław Czartoryski, 
przemówił do zgromadzonych w te słowa:

„Szanowni panowie! jeźlipo przeszło trzydziestoletnim już 
upływie czasu, nie przestojem obchodzić dnia 29 listopada,jako 
wielką datę narodową, to nietylko przez miłość pamiątki nam 
drogićj, z którą życie nasze tułacze związane, ale głównie dla 
tego, że to ostatni z naszych pełnych czynów historycznych. 
Konstytucya 3 maja była ostatnim wyrazem Polski wolnćj, sa- 
mćj swemi losami zarządzającćj, samej wielkie dzieło naprawy 
państwa obmyślającćj. Powstanie 29 listopada było również 
ostatnim objawem Polski z bronią w ręku, dopominającćj się 
niezatartego prawa do własnego bytu, walczącćj o niepodle­
głość na polach bitwy, jak wielkim narodom przystoi. I dla 
tego, te dwa dnie są dotąd uważane i obchodzone przez nas, 
jako dwie najwyższe tego stulecia daty narodowego naszego ży­
cia, i pozostaną niemi pó y, póki ich nie zastąpi nowy i ogólny 
czyn narodowy, w wojnie o niepodległość, w radzie o urządzeniu 
niepodległego państwa.

„Żeśmy wielce postąpili naprzód na drodze do takiego 
czynu, właśni i obcy muszą przyznać. Nie wspomnę tu o wy­
padkach 2 lat ostatnichsą one w pamięci każdego. Powiem 
tylko, że oprócz ¡jawnych przymiotów i cnót, dowiodły nabytku 
ze strony narodu naszego, jednćj nowćj a niezbędućj w spra­
wach ludzkich zalety, wytrwałości. Nie brakło nam nigdy mi­
łości dla ojczyzny i gotowości poświęcenia się dla nićj; ale da- 
wnićj dawaliśmy się tak prędko zniechęcać trudnościami i prze­
ciwnościami, jak porywać pierwszym, często nie obmyślanym, 
acz zawsze szlachetnym uniesieniom, i bezmierne zwątpienie 
następowało nieraz po niezmiernćm zrazu z aufaniu.

„Ostatnie wypadki okazały, żeśmy nabyli tego hartu tak 
potrzebnego w walce narodu z przeciwnym mu losem i z cię- 
żkiemi próbami, któremi Najwyższemu sił jego i wierności do­
świadczać się podoba, żeśmy pierwszĆm niepowodzeniem by- 
najmnićj nie zrażeni, i owszem coraz silnićj się skupiali, coraz 
śmielćj świadczyli naszćj wierze, coraz uporczywićj stoli przy 
naszych prawach i obowiąskach. Rzecz dziwna i opatrzna: 
wahania, niepewności, przerzucania się w tę lub owę stronę, 
cechowały kroki tych właśnie, którzy dzierżąc w ręku siłę ma­
terialną i władzę niczćm nie krępowaną, nierównie łatwićj 
i plan obmyśleć, i na drodze raz obranćj bezwględnic postępo­

wać mogli. Konsekwentność, niezmienność w raz wypowie­
dzianym programie, stałość w objawionćj, jednćj wciąż i tćj sa- 
mćj myśli, odznaczyły tych przeciwnie, którzy bez żadnćj ma- 
teryalnćj siły na swe roskazy, bez żadnćj pomocy lub uznania 
z zewnątrz, wśród największych prześladowań i najsroższego 
ciemięstwa, tak łatwo mogli uledz pokusom zwątpienia, zaprze­
stania walki nierównćj i zdałoby się jednę tylko stronę wy- 
cieńczającćj.

„Mimo bezprzykładnego ucisku, wśród którego chwilowe 
przymilania się rządu i szumne głoszenia kłamliwych reform, 
powiększyć tylko mogą jątrzenia i występnćm są tylko naigra- 
waniem z niewymownych bólów i cierpień, naród nie odstąpił na 
chwilę od swego historycznego stanowiska, nie zrzekł się odję­
tych mu a wiekanr uświęconych swobód, i najezdnikowi odwa­
żnie i szczerze w twarz wypowiedział swe życzenia, nadzieje 
i prawa. „„My Polacy““ oświadczyli trzy miesiące temu nie­
spełna obywatele Królestwa, ,,„my Polacy wtedy tylko rząd po­
pierać będziemy mogli, gdy rząd ten będzie nasz, narodowy 
i gdy z ustawą zasadniczą przy wolnych instytucyach, złączone 
będą wszystkie prowineye Ojczyznę naszę składające; ““ a po­
dobnież wkrótce potćm, obywatele zebrani w Kamieńcu Podol­
skim wyrzekli w adresie do cesarza Aleksandra, że stan pro- 
wincyi Zabranych jest równie opłakany, jak pełen największych 
niebespieczeństw na przyszłość i że uiebespieczeństwom tym 
jeden tylko środek zapobiedz może, a środkiem tym, jest przy­
wrócenie Polsce jedności adininistracyjnćj, wcielenie oderwa­
nych ziem dę tego Królestwa, z którćm je łączą wspólność tra- 
dycyi i cywilizacyi, jedność wspomnień z przeszłości i nadzieje 
lepszćj przyszłości.

„Wprawdzie takowe świadczenie niezmiennej wierze naro- 
dowćj w nadzwyczajnych chwilach zbiorowego wystąpienia, 
o tyle tylko ma wartość i siłę, o ile jest poparte codziennćm 
pełnieniem zwykłych obowiąsków tą wiarą nakazanych; ale 
i pod tym także względem Polacy dają dowód nieznanćj przed 
tćm wytrwałości i bezustannćj pracy. Coraz szerzćj i głębićj 
utwierdza się przekonanie, że ten kraj niepodległy, który jest 
ostatecznym celem naszych życzeń i usiłowań, że ten kraj mu- 
simy stawiać, w każdćj wsi, w każdym powiecie, w każdćj pro- 
wincyi, i że ta Polska cała, co ma związać na nowo te wsie 
i ziemie, będzie tylko zesumowaniem dzielności, ofiarności 
i rządności, jaką każdy z jćj synów, na polu dla siebie przy­
stępnym, rozwinie.

„Tak podniesionemu duchowi narodu, tak silnie we wszyst-7 
kich ziemiach i stanach objawiającemu się uczuciu obywatel- 
skićj godności, nie wystarczą zaprawdę żadne czysto admini­
stracyjne reformy, chociażby były i szerzćj "pojęte i szczerzćj 
wykonane, niż do tego zdolność i pochopność objawiają władze 
obce; nie wystarczą żadne drobne ustępstwa pod względem 
wychowania lub miejskiego zarządu, a wystarczą oue tćm 
innićj, jeżeli ograniczać się będą tylko do jednego skrawka oj­
czyzny, samowolnie Polską nazwanego, jeżeli nie obejmą cało­
ści tej ojczyzny, wszystkich ziem polsaich jednemu ulegających 
wladzcy, a połączonych ze sobą od wieków wspólną tradycyą 
i chwalą, od wieku wspólnćm cierpieniem i męczeństwem.

„Bez wątpienia ludzie rozważni i kraj miłujący, nie omie­
szkają skorzystać z każdego po’a, choćby najskromrr ejszego, 
jakie im się otworzy do pracy około poduiesienia materyalnych, 
moralnych, intelektualnych zasobów narodu, ale ustępstwa te 
skąpą ręką i mieszkańcom kilku tylko województw udzielane, 
nie sprowadzą nawet chwilowego rozejmu między narodem 
a ciemięzcą.

„A jakżeż dopiero mylne są rachuby tych, którzy naród 
w takie ciasne kolo drobnych ulepszeń nietylko zakląć usiłują, 
ale pod ich powłoką, wycisnąćby na nim pragnęli piętno jakby 
rozmyślnego odstępstwa, i przywieść go do jakiegoś polity­
cznego zwrotu i w duchu i w dziejach. Jakżeż marną okazała 
się ta doktryna rospaczy, w swćm przypuszczeniu, że w zamian 
za okruszyny jakićjś łaski, Polska zrzecze się swej historyczućj 
i żywotnćj myśli, i że zlana w jakąś potworną, dla cywilizacyi 
i Zachodu gro. nąmasę niby plemienną, będzie służyła azyaty- 
ckićj nawale za przednią straż do światowego podboju. Naród 
nie dał się sprowadzić z bolesnćj, ale opatrznością wytkniętćj 
drogi; za hasło życia nie przyjął podszept w szalonćj a ślepćj 
przeciw Zachodowi zemsty, za cel boju samobójstwa, i ze swojćj 
tćż stro y, a z zaszczytem dla siebie odpowiedział: „„Precz 
z marzeniami.““

„Straszniejsze nierównie obawy wznieca w sercach dba­
łych o dobro i przyszłość narodu, kierunek wręcz przeciwny, 
a który acz na szlachetnych instynktach oparty, nie innićj je­
dnak z rospaczy tylko wychodzi i do samobójczego by tylko 
prowadzić mógł dzieła. Pod naciskiem nieszczęść i prześlado­
wań bez granic rodzą się w rozżalonych sercach i rospalonych 
umysłach popędy, które na szwank wystawiają już nie tylko 
materyalne ale i wielkie w moralnych dziedzinach nabytki na­
rodu. Nie mówię tu o samych objawach pojedynczego szału, 
o krwawych zamachach ostatniemi czasy w Warszawie próbo­
wanych lub dokonanych, o czynach bez przykładu w naszćj 
przeszłości, a wywołanych obecnie bezprzykładnćm tylko rzą­
du okrucieństwem; mam raczćj na myśli ogólniejsze usposobie­
nie pewnćj liczby mieszkańców kraju; chcę mówić o pokusach, 
które nie tylko w innićj doświadczonych budzą się umysłach, 
ale już część narodu ogarniać zaczynają. Trudno taić, szano­
wni panowie, że w ostatnich mianowicie czasach, pod wraże­
niem ciągi) ćh aresztowań, wyroków to na Sybir, to na rozstrze­
lanie lub szubienicę, pod wrażeniem obojętności państw ob­
cych, a niegdyś przychylnych, pod groźbą wreszcie szat ńskiego 
prawa o poborze, które kraj z najszlachetniejszych i najdziel­
niejszych synów ogalacać zamierza, poczyna się szerzyć myśl 
jakiegoś rospaczliwego wybuchu, myśl porzucenia drogi, którą 
dotąd wszyscy tak zgodnie postępowali, i zamienienia na orę­
żne powstanie, tćj walki moralnćj, którą dotychczas naród z ta- 
kićm poświęceniem, stałością, a na pozór tylko z małym skut­
kiem prowadził.

„Jestem pewny, że wypowiem tylko przekonanie wszyst­
kich najgorętszych ale rozważnych synów Polski, jeżeli wszel­
kie porwanie się do broni w obecnćj chwili nazwę najsroższą 
klęską, jaka grozić może sprawie narodowćj. Zostawiam to

sumieniu każdego co się własnowolnie a występnie łudzić ni . 
chce, aby sobie powiedział, czy siły nasze już tak skupio?5 . 
i sprawione szyki, czy ekonomiczne nasze stosunki już do te?*S1 
stopnia załatwione, a porozumienie się wszystkich warstw spW’ 
łeczeństwa tak zupełnie dokonane, aby można było bez gr%(żna 
sznćj lekkomyślności powołać naród do broni. Zostawiam •} 
również każdemu, co trzeźwo patrzy na stan Europy, na gottfuli 
jące się w nićj sojusze i powiązane iuteresa, aby osądził, c|a,ul 
jakiekolwiek są widoki zagranicznćj pomocy dla zbrojnego tó1®11 
w Polsce powstania. Dotknę tylko jednćj jeszcze okoliczno?®^ 
bo rzekomo zdaje się być przychylną, bo do ogromnych po? ’
niesiona rozmiarów i skrzętnie wyszukiwana przez niecierijf!ÓlpC
wych i zaślepionych, najwięcćj się przyczynia do szerzeni Tl 
obłędu między łatwowiernymi i do nadania pozoru racliubsi mi 
bezmyślnćj i bezsumiennćj porywczości. Od pewnego cza«ist( 
łudzą u nas wielu mniemanemi korzyściami, jakie wybuchojyjM 
w naszych ziemiach przedstawia stan obecny Moskwy samftmi 
a wyznać trzeba, że szlachetna śmierć poniesiona ostatnieiłch 
czasy przez kilku oficerów rosyjskich, którzy nie kryli przjyi f 
chylnych dla naszćj sprawy uczuć, wiele się przyczyniła W 
utwierdzenia podobnych myśli. Fakt taki silnie przemówili* 
musiał do polskićj wyobraźni, a męczeństwo kilku, stanęło A < 
świadectwo wiary całego narodu. A wszakżeż równie dziecijh p 
nćm jak zgubnćm byłoby, sddawać się pod tym względem przigo 
sądnym orzeczeniom i nie sprowadzić wszystkich tych objawŁw 
do właściwćj ich miary. Jest w łonie caratu rozstrój w isloM do 
ale nie doszedł on zaprawdę jeszcze do tego stopnia, aby im< 
nie zdobył na sumę siły jakićj by mu potrzeba było do zgiijti si 
hienia narodu, powstającego bez broni, bez organizacyi i budzić 
zagranicznych przymierzy. Krzewią się w istocie międfem 
Rosyanami myśli wolności i cywilizacyi, ale słabe są one j#«lą 
szcze i w samym zarodzie zagrożone ręką, co się na gminaJo < 
ślepocie i chuci opiera, i w nićj broni dla siebie szukać gotow Ra 
Cześć i uznanie tym kilku zacnym wojskowym, którzy nad nioiilew 
dowanie bezbronnego ludu i urąganie z najświętszych jeg pr< 
praw, przenieśli śmierć własną od własnych sądów; nie jedi 
tćm odkupili winę swego narodu, i pamięć ich w Polsce nie i 
ginie. Ale z tych nielicznych i dotąd pierwszych objawów j 
dzić o usposobieniu całego ludu i wojska, byłoby złudzenia 
przed którćm nas przestrzegają sameż te ofiary, gdy ani w kłiajm 
dzie ani w wojsku nie znalazły obrońców. Lud i wojsko w 
skwie długo jeszcze żyć będą myślą gwałtu i podboju, i dopietl«ore 
poczuciem własnych praw i cierpień przyjdą do uszanowati)101' 
praw i cierpień drugich. B w

„Nie nam to zaprawdę Polakom długo szukać i trudni un: 
znaleść we własnych, a tak bolesnych dziejach, dowodu, jajrozt 
zgubnym nie tylko dla obecnych, ale i dla następnych pokolefhz 
stać się może wszelki ruch nierozważny, bez obrachowania sPOi 
własnych rospoczęty, wśród niezakłóconego Europy pokojowe 
a zakłóconych tylko wewnętrznych społecznych stosunków. , lii 

„Dotąd jeszcze mamy przed oczyma prowincyą, któmą s 
przez lat szesnaście nie była w stanie ukoić ran odniesiony« • 
w wybuchu nieprzezoruym, niewczesnym, i która potćm 
użytku puścić musiała mimo siebie najprzychylniejsze okol . ? 
czności, że w chwili niestósownćj, bez poprzednićj a koniecza 
pracy, zerwała się od razu do czynu, który może być dopier, 
tylko nagrodą i uwieńczeniem długich i mozolnych zabieg 
i trudów. Dwa lata późnićj w chorćj niemocy patrzała ona _ 
walkę ościennych a przyjaznych ludów, i bespieczu ejszym b; _ 
wówczas ciemięsca na jćj ziemi, niż w swćj własnćj stolicto 
I dziś jeszcze innićj korzystać może z zaszłćj w ogólnym Systij. ' 
mie rządowym zmiany, niż jakabądź prowincyą temu sameŁr 
podległa władzcy. Żywioły tam wciąż rosproszoue, ro2bifc? 
osobistości idą samopas, trudno o skupienie myśli, trudnićj je. 
szcze o skupienie czynności. Nawet wypadki warszawskie niiTni 
zdołały tam podnieść ducha do ogólnego Polski nastroju, W,® 
wać umysły z luźnego odrętwienia, a z ciasnych i drobnych ¡O 
łek wyprowadzić je na szersze pole prawdziwego publicznej1 
życia. R2

„Jakżeż inny natomiast przedstawia obraz ta Wielkopolski 
która, acz..., ciąglćm a systematycznćm wynaradawianiem zieff - 
w swym polskim podkopywana bycie, nietylko wytrwale wla 
snych strzeże interesów i bój uporczywy wiedzie w obronie dtfró 
brego prawa, ale dla wszystkiego co ojczyste, tak otwarty a’ 
wsze ma umysł, tak gorące w każdćj chwili objawia serce 
i z tak szykownemi w każdćj potrzebie występuje siłami. Niob 
wet klęski polityczne, przez jakie przeszła ta ziemia, nie rojjs 
stroiły jćj organizmu i nie zatruły w nićj źródła żywota, Ń»o 
poprzedziła je była epoka szczerćj i poczciwej pracy, a prac :go 
od dołu, która duchowi polskiemu najszerszą tam nadała poi, ( 
stawę, podstawę ludu całego. eta

„Póki taka podstawa nie będzie ubespieczona we wszysln ] 
kich ziemiach naszćj rozdartćj ojczyzny, poty glos do broi ® 
może być tylko głosem lekkomyślnej rospaczy, wyzywem, kttcm 
rego wróg jeden szczerze żąda, hasłem do walki bez nadzii s$c 
do śmierci bez chwały. Miejmy w Bogu ufność, że nas od tfe 
strasznćj próby ochroni! Obywatele Królestwa w uroczysty ¡ka: 
akcie oświadczyli: ,,„że ani siła wojskowa, i;ni sądy doraźni«; 
ani więzienia i wygnania, ani nawet szubienica, nie zdób,¡pi 
w nich przytłumić wiary w prawa i przyszłość Polski.““ Miejii 
w Bogu nadzieję, że naród, w którym takie płonie życie, i fal 
będzie już tego życia marnował w chwilowych i uieobliczouycUię 
wybuchach, bo w nim jest dość siły na długie i choćby długb g 
niefortunne boje.“ a

,tOV

ss

ani
B

Wi.oc 1Y. 1
Turyn, 1 grudnia wieczorem. Zapewniają nas, że W 

powołał do siebie dawniejszego ministra sprawiedliwości Casd; 
niego. Francuski poseł Sartiges wręczył królowi pismo uwtfł 
rzy^elniające go posłem u dworu sardyńskiego. Ratozzi uw« 
domił izbę o dymisji ministerstwa i bronił zarazem jego posil 
powania. Rataszi mówił: Jestem znaglony odeprzeć oW 
niania mnie o serwilizm dla Francji, sądzę, że sprzymied 
z Francyą zasadza się na spólnych interesach obu narodów 
Na Wschodzie bronił rząd zasady narodowości; względe’’ 
kwestyi rzymskićj usiłowania jego były zwrócone na ustal* 
okupacyi francuskićj i zniesienie zapór istniejących między ]'
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^kićm terytoryum a Królestwem Włoskićm. Rząd spodzie- 
się, że zgoda nastąpi między stronnictwami i jest przeko- 

iy, że silna większość parlamentarna jest konieczną, aby 
ia rządzić. Ponieważ nic udało mu się pozyskać większo-

, przeto podał się do dymisji. Ratazzi oświadczył na- 
Uie, że co do mego wspierać będzie swego następcę w usi-

’ janiach zmierzających do zgody i przywrócenia większości, 
oświadczeniu cofnął Buoncompagni swoję interpelacją

S®Pa przemawiał przeciw utworzeniu ministerstwa fachowe-
5 W izbie deputowanych upowszecniła się wiadomość że 

Hj] powierzył Cassiniemu utworzenie nowego ministerstwa.
:eiK Turyn, 2 grudnia. W izbie deputowanych miał Ratazzi 
mbjl mowę, w którćj usiłował odeprzeć zarzut czyniony, jakoby 
zaśpteryum było służalcem Francyi. Powiedział: „Jesteśmy 
hoąyjaeiołmi Francyi z wdzięczności, ponieważ wierzymy, że 
mtoinierze francuskie opiera się na wspólnych interesach obu- 
rieiiJSch narodów.“ Przypomniał, że ministeryura stawiło rzą- 
>rzy|d francuskiemu opór w rokowaniach o francusko-włoski 
aitat handlowy. Następnie dodał minister: „Na Wschodzie 
lówijniliśmy zasady narodowości, w Rzymie wytknęliśmy za cel 
lo * oddalenie okupacyi francuskićj, to jest usunięcie osta- 
ecitfh przeszkód, które teritoryum papieskie od królestwa wło- 
'rzifgo oddzielają, Byliśmy uprawnieni żądanie to postawić 
¡winowi paryskiemu, ponieważ Rzym nie należy do Francyi, 
.om do Włoch. Tuszyliśmy, że pogodzimy rozmaite stronnictwa 
f ¿imentarne, jak to uczynił Cavour w roku 1852. Nie udało 
:gUJn się, lecz mamy przekonanie, że niepodobieństwem jest 
i b&zić, jeżeli się nie jest popartym silną większością. Oba- 
ędiliśmy się, że jeżeli pozostaniemy u steru rządu, byłoby prze- 
! jjodą w skupieniu takićj większości i z tego powodu podaliśmy 
inwdo dymisyi.“

Ratazzi uwiadamiając senat o przesileniu ministerstwa, 
nalewał, że nie był w stanie usprawiedliwić się przed tćm cia- 
jegi prawodawczćm ze swego zachowania się, i podziękował 
edftowi za wspieranie go stałe.
e a — Kolśj żelazną z Neapolu do Rzymu otworzono.

I
 - Rzymski korespondent do Czasu piszemiędzy innemi, 
sservatore romano, półurzędowy tutejszy dziennik: 
ijmia. iż o. Jan Chrzciciel Falerone, przełożony apostolski 
rmatów carogrodzkich, pisze pod dniem 30 paźdz. do mon- 
ore Simeoni, sekretarza propagandy dla spraw obrzędu 
lodniego, iż ks. Sokolski„arcybiskup bułgarski żyje dotycli- 

w kijowskim klasztorze, iż się wiary nie zaparł i wierny 
udidunii. Journal de Constantinople to samo ogłasza, 
t, jlratropnie tedy niektórzy korespondenci donoszą o jego 

mltozęsaniu i przedajności, gdy sami mieliśmy się sposobność 
ia tonąć, iż pomimo prostoty, jest to człowiek bogobojny 
kojfawdziwy katolik.
'■ [liwurno, 3 grudnia. Przybył tu dziś książę Pruski z do- 
itomąswą małżonką.
j j» łU*J“, 2 grudnia. Cassini przyjął upoważnienie do utwo- 
rf,uoweg,° “’“isterstwa. Monarchia nazionale podaje 
czm™8 które prawdopodobnie do nowego gabinetu
niei^' Stósownie do tego objąłby tekę ministerstwa spraw 
^“kzuych Villamarina, spraw wewnętrznych Cassini, spra- 

liwości Tecchio, marynarki Longo, wojny Pettiti, robót pu-
nych Jacini.lani

Ił w
O pi ni one mniema, że Pasolini, prefekt tury ński, obej- 

Jymczasowo prezydyum ministerstwa. Dziennik ten po- 
,eJe Prze.c’wk° idei ministerstwa fachowego. Ażeby mini- 
d)ittm’ał° potrzebną powagę, musi pochodzić ze szeregów
-Jszości.

e a Turyn, 3 grudnia. Cassini nie był w stanie utworzyć no- 
wjii> ministerstwa i zrzekł się poruczonego mu mandatu. Za- 
hkMą, że Ponzowi i San Martino dano upoważnienie utwo- 
:negilanowego gabinetu. Monarchia nazionale mniema, 

iteebne jest zawieszenie broni do uspokojenia politycznych
’ wności. Wedle innych wieści nie San Martino, ale Pa 
zieą

Sprzedaż konieczna. [33981 
edifról. Sąd Powiatowy w Śremie, 
i 2!' Wydział I.
¡erd dnia 18go października 1862.

Nwobra Zawory wraz z przyległościaini,
! roltajszym powiecie położone, przez towa- 
,a, »®o kredytowe ziemstwa wraz z borem, 
pradego wartość na 8137 tal. 22 sgr. 5 fen. po- 
p< oszacowane ¡na 66,608 tal. 3 sgr. 5 fen.

f łakSy, mogącój być przejrzaną wraz z wy- 
¡zysw łiypotecznym i warunkami w Registra- 
broi ma być dnia Igo czerwca 1883 przed po- 
, kwtiu o godz. litej w miejscu zwykłćm posie- 
dzitedowych sprzedaną.
>d Wierzyciele którzy dla pretensyi realnćj, 
stpkazującój się z księgi hipotecznej zaspo- 
aźBp z ceny kupna poszukują, winni się z 
ioła'% pretensyą do sądu zgłosić.
iejnto--------------------------------------------------
e, DJftltie zebranie Naukowćj Pomocy odbę- 

W lokalu p. Robińskiego w Krotoszy- 
IłuĄb grudnia o godz. litej rano na które za-

B£omitet. (3828)

Ic4c wypełnić Uchwalę Walnego Zgroina- 
1 '■ dni 27 lipca r. b.

w następnym roczniku przy spisie 
)!'ków wyrażone b) ly, stais kużde- 
) oraz iiiiesKkf«nir, dalej, żeby spis 
obok roczników w liczniejszych kazać 

:1jeAfclu^0Wać egzemplarzach, zamieszczając 
Hefl (In za °łda!ą zwykłych kosztów u- 

bliższą Bty«-SE-
««»jace r, »airiidiiie- 

uprzejmie tych Szanownych Człon-

Walne zgromadzenie Naukowćj Porno-' 
cy odbędzie się w Gnieźnie w lokalu Koła 
Towarzyskiego na dniu 15 grudnia o lltćj 
rano, na które wszystkich członków To­
warzystwa zaprasza

g&omitet. (3798)

Walne zebranie członków Towarzystwa fi­
lialnego dla powiatu średzkiego ku wspieraniu 
urzędników ‘gospodarczych, odbędzie się dnia 
21 r rudnia r. b. o godz. 3 po połud. w hotelu

solini otrzymał 
stervum.

upoważnienie utworzenia nowego mini-

Wiadomości miejscowe i potoczne.
’’oxn é, 3 grudnia. Odroczone o godzinie 3 z południa ranne po­

siedzenie zagaił marszałek o godzinie ’/36 wieczorem.
Obór dwunastu komisyi, zajął stany sejmowe aż do 9 wieczorem.

0 tym czasie solwował marszałek posiedzenie, oświadczając iż mandat 
komisyi wybranych do przyszłego sejmu trwać ma Przyszłe posiedze­
nie jutro o godz. 10.

: I. Członkowie do współudziału stanowego i kontroli w banku ren­
towym.

Deputowani: 1) Treskow, 2) Tempelhoff.
Zastępcy.

! Deputowani: 1) Łubieński, 2) Ilerrmann.
¡ II. Członkowie komisyi obwodowej do podatku klasyfikowanego, 
i A. Na departament poznański.

1) Deputowany Treskow, 2) burmistrz Hausleutner w Rawiczu, 3) 
deputowany Chłapowski, 4) hr. Alfons Taczanowski, 5) hr.t Marcel 

i Czarnecki, 6) Seidlitz w Szródce, 7) Winterfeld w Goślinie, 8) deputo- 
! wany Ilerrmann, 9) deputowany Buttel, 10) deputowany Cleemann, 11) 

deputowany Morawski, 11) Stiegler w Sobótce, w powiecie pleszew-
' skim.
i Zastępcy.

1) Waldow w [Osowéj osieni 2) deputowany Seidel, 3) deputo­
wany Massenbach, 3) deputowany Radoński, 4) Paetzel w Dobrojewie 
6) Stablewski w Zalesiu, w'powiecie krobskim.

! . B. Na departament bydgoski.
I 1) deputowany Roy, 2) deputowany Peterson, 3) deputowany 

Tschepe, 4) deputowany Brunner, 5) deputowany Kaerger z Śmieszko- 
wa, 6) Lehmann z Weisthurmu, 7) Trelkow z Grocholina, 8 Ignacy 
Moszczeński z Wiatrowa, 9) Franciszek Żółtowski z Niechanowa.

1 Zastępcy.
I 1) deputowany Ulatowski, 2) kamelarz Urban z Inowracławia 3) 

Tytus Breza, 4) Klitzing z Dziembowa, 5) Sikorski z Jeziórek, 6) rze­
cznik Senf z Bydgoszczy.

III. Komitet dla liwerunków na przypadek wojny.
1 Baron Winterfeld z Gośliny.
: IV. Komisya departamentowa do uregulowania podatku gruntowego, 
i A. Na departament poznański.

Baron Hiller, dyrektor Lehmann z Nietążkowa pod Śmiglem, hr.
| Stanisław Plater, Stanisław Chłapowski, Jokisch z Czerlejna.

Zastępcy.
I 1) Iffland z Piotrowa pod Czempiniem, 2) Zygmunt Czarnecki 

z Gogolewa pod Rawiczem, 3) Ponset z Nowegotomyśla.
, B. Na departament bydgoski.
i Tschepe, Ulatowski, Peterson, Budzyński.
i Zastępcy.
I Sehmsdorf z Podanina, w powiecie chodzieskim, dr. Szułdrzyński 
i Koenig Schenk z Kawenczyna.
. V. Członkowie zarządu funduszów departamentalnych.

1) deputowany Brodowski, 2) hr. Koenigsmark
\ I. Komisya stanowa dla instytuiu karnego w Kościanie: 

Deputowani: 1) Chłapowski, 2) Tempelhoff, 3) Cleemann, 4) Brun­
ner, 5) Jaekel, 6) Budzyński.

Zastępcy.
Deputowani: 1) hr. Plater, 2) Gutowski, 3) Legal, 4) Baensch 

5) Brucnk, 6) Müller.
VII. Rada stanowa domu obłąkanych w Owińskach,'domu obłąkanych 
w Kowanówku, instytutu głuchoniemych w Poznaniu, instytutu niewi-

domych i zakładu guwernantek.
Deputowani: 1) Winterfeld z Murowanej Gośliny, 2) Ulatowski,

3) Radoński, 4) Drewitz, 5) Treskow, 6) Brunk.
VIII. Rada stanowa dla zarządu funduszów dróg żwirowych 

Deputowani: 1) Żółtowski, 2) Tschepe, 3) Kurnatowski z Gostyczyna.
4) Scholtz, 5) Schwarz, 6) Bartelsmsnn.

Zastępcy.
Deputowani: 1) Massenbacb, 2) Roy, 3) Hulewicz, 4) Fritz, 5) Le­

gal, 6) Hoffmann.
IX. Dyrekcya stanowa dla kasy prowincyonalnéj zasiłkowej. 

Deputowani: 1) Massenbach, 2) Treskow, 3) Koenig.
Zastępcy.

Deputowani: 1) Ulatowski, 2) Hermann, 3) Haupt.
X. Komitet stanowy dla kasy prowincyonalnéj zasiłkowej

Deputowani: 1) Żółtowski, 2) Bethmann Hollweg, 3) Buttel, 4) Pe­
terson, 5) Alberti, 6) Rüdenburg, 7) Budzyński, 8) Brunck, 9) Haupt.

XI. Komisya ku wyszukaniu stosownego na instytut ociemniałych
miejsca.

Ulatowski, Bartelsmann, Tempelhof, Sulimirski, Hermann.
XII. Komisya ku urządzeniu tymczasowego instytutu ociemniałych

w Wolsztynie.-
Hr. Plater, Scholtz, Jaekel, Ulatowski, Legał. ,

ków miejscowych!, którzy obnoszonych list do­
tąd nie wypełnili, aby w przeciągu |irzy- 
ezłego _ tygodnia powyższe 
szczegóły woźnemu naszemu >p. Michal­
skiemu osobiście podać, lub piśmiennie na ręce 
jego w lokalu naszym Kozia ulica Nr 20 nade­
słać zechcieli.
Dyrekcya Towarzystwa Przemy- 
_____ słowego w Poznaniu, (3849)

Walne zebranie Towarzystwa rólniczego
Poznańsko-Szamotulskiego odbędzie się w Ba­
zarze w dniu 9 grudnia r. b. o godziuie 3 po 
południu.

Porządek dzienny.
1) Zagajenie posiedzenia.
2) Odczytanie protokółu ostatniego walnego 

Zebrania.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi.
4) Sprawozdanie Komisyi.
5) Odczyty podjętych wypracowań.
6) Przyjęcie nowych członków.
7) Wnioski Dyrekcyi.
8) Wnioski członków. ¡3528]

p. Hiitnera w Środzie. Zapraszając ninićjszćm 
na to zebranie wszystkich interesentów i tych, 
którzy do Towarzystwa przystąpić sobie życzą, 
wzywamy przy tćj sposobności członków do 
zapłacenia zaległych składek.

Óyrekcya. ,(3801)

Otwieram niniejszćm na półrocze zimowe 
mój-
Zakład prfjmatny gimna­

styki pedagogicznej.
Chcący mieć udział raczą się zgłosić i bliż­

szych wiadomości zasięgnąć w mieszkaniu mo- 
jćm, Wielkie Garbary No. 52.

(3853) Dr. JLstzarewIcz,
.nauczyciel przy gimn. Ś. Maryi Magd.

Uwiadamiamy niniejszćm Szanownych człon­
ków iż Wny Karśnicki będzie miał w nie- 
dzielę, dnia 7 grudnia o godzinie 6 wieczorem

Księgarnia E. illaj, (Ludwik Turki, plac Wilhelmowski Nr 4 
w zapasie wybornie wykonane

Obrazy chromolitografowanc
według wzorów klasycznych 

mianowicie treści religijnćj, n.p. B. Oorre^iefco głowę Chrystusa. 8<a- 
sclowskiego Chrystusa na górze Oliwnej, tudzież Chrystusa 
błogosławiącego, llladonuę wykonaną przez Murillo t obrazy 
rodzajowe, np. Ranek I Waeczór Mozeta, wykonany wedłuk dwóch poematów 
Uhlanda, %ajadacza melonów wykonanego przez Murillo, it.d. it.d. 
Pierwsze są mianowicie stósownemi dla małych kościołów, kaplic i nabożeństwa domowego, 
te zaś, ile, że li tylko według klasycznyh są wykonane oryginałów, stanowią po bardzo 
miernych cenach tćm bardzićj odpowiednie ozdoby mieszkalne, pospolite i niedo­
kładne malatury olejne zbytecznemi czyniąc. [3846J

niem nasamprzód polskiego, potem niemieckiego protokułu, które po 
zrektyfikowaniu wywodu niemieckiego, stosownie do nadmienienia p. 
Lubieńskiego, przyjęto.

1 .. , Trzeci wydział wnosi sprawę o zakładzie obłąkanych w O wińskach. 
Referentami pp. Treskow i Hulewi z.

Wedle statystycznych wykazów znajduje się w W. Księstwie I’o- 
znanSkiem 714 obłąkanych; liczbę tę przecież uważają lekarze a po­
między mmi i p. Beschuruei za niedokładną, twierdząc że liczba ich 
o wielo w wykazach postawioną liczbę przenosi.

Z tych leczy się w Owińskach 120, w Kowanówku 25, w Pozna­
niu 21, razem 166. Cała wielka reszta nieszczęśliwych bez pomocy 
i pieczy lekarskiej dla braku pomieszczenia po większej części obeiść się musi. » i j

Celem powiększenia zakładów dla obłąkanych stawia wydział cztery 
propozycye, już to z strony dra Beschornera, już to dra Żelazki już 
wreszcie z strony komisyi stanowój poczynione. 1 tak:

1) Wybudowanie nowego instytutu w Owińskach dla 2f 0 obłąka­
nych, których uleczeni: nie jest możebnem; na to potrzeba wedle ko­
sztorysu 100,000 tal.

2) Wzniesienie drugiego piętra w istniejącym już instytucie; przez
co dla 90 obłąkanych znąjdzie się pomieszczenie. Koszta wynosić 
mają 45,000 tal. J

3) Udzielenie pożyczki p. Źelazce prócz już zezwolonych 20 000
jeszcze 30,000 tal. ’

4) Umieszczenie 10 jeszcze obłąkanych w Kowanówku, gdzie się 
jut 8 zuajduje, pokrywając koszta ztąd wynikłe z funduszów prowin- 
cyonaluych.

Wydział propozycyi pierwszój i trzecićj ku uwzględnieniu nie po­
leca, przemawia zaś za drugą i czwartą.

Plenum stósownie do wniosku wydziału jednogłośnie uchwala: wy­
budowanie drugiego piętra na istniejącym w Owińskach instytucie 
zwłaszcza że dach cały tak dalece nadpsuty, iż go zupełnie nowym 
będzie zastąpić trzeba. W kasie instytutowej znajduje się 42,000 tal 
rozkład wypłaty na Jat trzy nie stanie się dla W. Księstwa tak wiel­
kim ciężarem; przychyla się dalej do zdania wydziału co do umie­
szczenia 10 jeszcze obłąkanych w Kowanówku. Po załatwieniu kilku 
spraw drobnych i oddaniu przez stany sejmowe pełnomocnictwa mar­
szałkowi, deputowanemu Morawskiemu i Treskowu do podpisania w imie­
niu sejmujących, skryptów, których redakcyi przecież ukończyć nie po­
dołano, solwował marszałek sesyą o 12 w południe, zap:aszajac wyso­
kie stany na ' ,2 po południu na salę zwykłych posiedzeń.

0 ’/»2 z południa zgromadzili się deputowani sejmu prowincjonal­
nego; o 2 wszedł król, komisarz na czele wysłanej doń deputacyi 
a stanąwszy po prawej marszałka, odczytał mowę, w której składając 
podziękę marszałkowi za załatwienie pod sterem jego tylu i tak wa­
żnych prac w stósunkowo krótkim czasie, sejm XIII prowincyonalny 
W. Księstwa Poznańskiego w imieniu króla zamknął.

Odpowiedział marszałek w niemieckim, wicemarszałek w polskim 
języku, dziękując król, komisarzowi za uprzejmość i wspólną prace 
która się do załatwienia spraw, stanom prowincyonalnym ku obradzie 
przedłożonych przyczyniła, poczem król, komisarz opuścił salę, korai- 
towany przez tęż sarnę co go wprowadziła deputacyą.

W głosie zabranym wynurzył marszałek podziękę stanom prowin­
cyonalnym za tak czynne współdziałanie, prosząc o pozwolenie po­
dziękowania w imieniu izby pp. sekretarzom sejmowym za trudna i mo­
zolną ich pracę. ”

Wicemarszałek dziękował marszałkowi w imieniu izby za sprawie­
dliwe i bezstronne postępowanie w czasie całego periodu sejmowego 
poczem na wezwanie marszałka całe zgromadzenie ofleyonainie poże­
gnalną wizytę królewskiemu komisarzowi oddało, który przyrzekł uczy­
nić wszystko, co z jego strony będzie można, aby król, rząd uchwałom 
trzynastego sejmu prowincyonalnego, sankcyi nie odmówił. Po obiedzie, 
który deputowani rodu polskiego sekretarzowi sejmowemu p. Ulato- 
wskiemu dali, pożegnano sie uściśuieniem ręki i wyrazem do widzenia 
pomiędzy sobą. ’

Poznań, 5 grudnia. Posener Zeituug opowiada, że oprócz czte­
rech tajnych stowarzyszeń gimnazyastów, które w W. Ks. Poznauskiem 
istniały pod nazwiskami: Krakus w Lesznie, Zan w Trzemesznie 
Kościuszko w Poznaniu i Zawisza w Ostrowie, rozgałęził się zwią- 
zek aż do gimnazyum w Głogowie, a to w skutek tego, że wielu nol 
skmh rodzmow obawiając się, jak powiada Pos. Z tg., dla swych dzieci 
niemiłych skutków owego ruchu związkowego na gimnazyach poznań-
na1<q’i0<lbleranł J»e i«40 *• wrVSyłałK raczćj do “iemieckiego gimnazyum 
na Szlązku. Otóż 18 związkowych poznańskich, znalazłszy sie razem 
w Głogowie, próbowali i tutaj rozwinąć swoję czynność związkowa 
a mianowicie mebraniem udziału w uroczystościach na urodziny króla 
i menoszeniem czapeczki turnerowskiej, jaką głogowscy niemieccy gi- 
mnazyaści nosić po większej części zwykli (A to horrendum! Było 
ich zaraz kazać rozstrzelać! No proszę: nie nosić takiej samej mycki 
jak niemieckie tura ery! a to rzecz niesłychana!). Ale dyrektor gimna­
zyum głogowskiego energicznem wdaniem się, sprowadził młodych lu­
dzi na drogę porządku, tak że owa głogowska filia tajnego związku 
mizerny już tylko wlokła żywot, aż wreszcie dziś wraz z głównym 
związkiem odkrytą została. 5 '

w lokalu Towarzystwa Przemysłowego w Po­
znaniu prelekcyą: „0 skorupie ziemi.“ 
__________Dyrekcya. (3850)

We wszystkich znanych księgarniach dostać 
można:

Rok wiejski.
Zeszyt 5. — Książeczka kolendowa.

Cena tylko 2 '/2 sgr.
Rzeczony zeszyt obejmuje pomiędzy innemi 

bardzo szacownemi dodatkami wysokocenną, 
przydłuższą poezyą T. Lenartowicza. Tych pa­
nów, którzy sobie jeszcze życzą egzemplarzy, 
uprasza się uprzejmie o łaskawe przyspieszenie 
swych zamówień, gdyż przy tak znacznćm do­
pytywaniu się edycya prawdopodobnie wnet 
rozebraną kędzie.

Księgarnia J. 0>rlebatsclia- 
(3843) w Ostrowie.
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Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu ce­
lem przyjęcia znacznśj liczby zameldowanych 
kandydatów odbędzie się dnia 8 grudnia o go­
dzinie 5 wieczorem, o czóm Szanownych człon­
ków zawiadamia i o liczny udział prosi

Dyrekcya. [3848]

Donoszę uprzejmie Szanownój Publiczności 
iż z dniem dzisiejszym jestem w stanie polecić 
moje piwa tak bawarskie jako i dubeltowe. 
Ręcząc za dobroć i skorą usługę, polecam się 
łaskawym względom.

Wągrowiec, 1 grudnia 1862.
(3827) .0. Donlarski.

Langue française.
Leçons de Conversation et de 

Gramiuftire. [3817] 
S’adresser au bureau du Journal.

Berlin, 4 grudnia. .*%,
w miejscu 25 szefli 63—73 tal n).

------ "

dr

Młodzieniec ze stósownćm wykształceniem, 
zamiejscowy, może być zaraz przyjęty w han­
dlu. 8“. Nowickiego,

[38421 ulica Wrocławska No. 9

Aukcya
furnirów muhonionych i 

drzewa masywnego.
We wtorek, dnia 9 grudnia r. b. sprzedawać 

będę w lokalu aukcyjnym, przy ulicy Szerokiój 
20 i Butelskiój 10 na rachunek zamiejscowego 
duma

znaczną ilość furnirów mahoniowych 
i drzewa masywnego,

az gotowiznę publicznie więcćj dającemu.
Lipschitz,

(3852) król, komisarz aukcyjny.
Skład mój importowanych hawańskich cy­

gar i tytoniów tureckich, jako to:
Cavalla, funt po 2 tal.,
Sułtański czyli Drama, funt po 2 tal., 
Samson, funt po 1 */2 tal.,

jako tóż papier z soków tytóniowych do tytóniu 
tureckiego z Algieru sprowadzony, poleca Sza­
nownej Publiczności.

Poznań, dnia 4 grudnia 1862.
[3841] Fontowi es .

Skład herbaty
Piotrowskiego w Poznaniu. 

Herbata sprzedaje się: w jedno-pół- i ćwierć-
funtowych paczkach bez ołowiu, nowćj ciężkićj 
wagi Netto, a cena i waga oznaczone na paczce 
z wyciśnięciem nazwiska mego. W skutek prze­
siewania wszystkich gatunków herbaty, sprze- 
daję funt prusza po I tal. Zaręczając za naj­
lepszy gatunek i wyborny smak mojćj herbaty 
jestem najmocnićj przekonany, że łaskawa pu­
bliczność i nadal jak dotąd zaszczycać mnie ra­
czy swojemi względami. Araku wybornego 
but. kwartową po: 4, 5 i 6 złotp. także nabyć 
można. (3556)

Cygary Hawańskie
tysiąc po 40, 50, 60, 80 do 100 tal.

Lubownikom delikatny cli, praw­
dziwie importowanych cygar 
hawańskich zwracam uwagę na otrzy­
maną bezpośrednio nadsyłkę, którą na rachu­
nek pewnego zamorskiego domu szybko zrea­
lizować upoważniony jestem.

Przesyłki na próbę %, %» i %, tysiąca wy­
konują się skoro za nadesłaniem należytości 
lub za wzięciem zaliczki pccztowój.

D. Mankiewitz,
(3810) Hamburg.

Srebra Chińskie
tudzież towary z nowego srebra i platerowane w największym doborze u

(3851) Wilhelma Kronthala, Rynek ?i.
Obwieszczenie.

Podaje się niniejszóm do publicznój wiadomości, iż kupiec pan
L. Heimann,

główn ym ajentem Imperiale,
Towarzystwa zabespieczenia rent i życia na obręb W. Ks. Poznańskiego mianowanym został. 

Berlin, w grudniu 1862.
Inspektor jeneralny i pełnomocnik Towarzystwa Imperiale dla 

Niemiec i Europy północnej.
Dr. II. Eikerling. (3854)

Szanownój Publiczności posiadającój konie donoszę jak najuniżeniój, że posiadam prze-
zemnie wynaleziony środek do leczenia szpatu, kółka kościannego (Schaale), 
stłuczenia ściąga (Sehnenklapp), choroby nogi (Stelzfuss), narostu na 
kości (Ueberbein), guzu przeguhiowego (Hasenhacke); jako tóż ochromlc- 
nia piersi i bioder i zepsutego kopyta (Hornspalten).

Środek ten doświadczany przez kilka szkół weterynarskich i przez wyższe władze me­
dyczne okazał się w tysiąckrotnóm użyciu w praktyce skutecznym. Nie pozostają po użyciu 
tego środka ani bezwłosne miejsca ani szpecące blizny.

W sobotę, dnia 13 i w niedzielę, dnia 14 grudnia będę na rekwizycyą w N. Ostsrowie 
w hotelu Schwarzera i upraszam, ażeby mi tam konie przedstawiono.

Fr. Ernst,
[3844] aprobowany weterynarz w Hali n./S.

Weterynarzowi panu Ernstowi niech posłuży niniejsze pismo za świadectwo, że wynaleziony 
przez niego maść przeciwko szpatowi itd. itd. okazała się w naszem użyciu jej wyborną, i przewyższa wszel­
kie dotąd znane średki, przeto polecić ją można jak najgoręcej panom właścicielom koni.

Kusenack, Reich. Schubring, Lausch,
weterynarz I klasy, weterynarze aprobowani. weterynarz 1 klasy.

1 pułk dragonów. 3 pułk kyrasyerów.
Wterynarzowi panu Ernstowi poświadczam chętnie, że jednego z mych koni wyleczył całkowi­

cie z szpatu w przeciągu 5 tygodni. Schweighófer, utrzymujący pocztę.

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 4 grudnia.

Papltry praskie.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859.........
— 5O,52konw.
— 54,55,57,59
— 1856...........
— prem. 1855............

Obligi długu skarb...
— Marchii............

Listy zast March......
— Prus Wsch........

4%,

0/to
ła­du! o.

pła­
cono.

— Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B.. ..........
— Prus Zach..........

— rent March......
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie....................
— Szląskie................
Papiery »granie»«.

Austr. metali..............
— pożycz, naród..
— Obugi 260 fl... 
Rosy. 5 poży. StiegL... 

Rasy, poży. angiel..

4’/,
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%

7
4
g
4
4
4
4
4
4
4
4

dano.
pła­
cono.

102%' —
107%
99'/,

102’/, 
102'/, 
127'/, 
90 
92% 
92 
88'/, 
99% 
91%. 

100’/, 
103'/,

99%

95%
97’/,

100

97’/.

88
99%
98%

99%.
99%
99%,

100
100

59%
68%j
76%,
90%

95

W Dominium Ostrowieczko %• mili od ¿wi­
rówki ma niżćj podpisany kilkaset kóp pięknćj 
wyrosłój trzciny na sprzedaż.

(3829) Baruch Herrmann Lewin.

Pszenica:
wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów S2® 
47%, na gr. 46— gr.-Sty. 46—45’/,, sty.-luty % “ 
—’/„ na wiosenną odstawę 45%—%—maj-cj 
451/, tal. pł. Jęczmień: 34—39 tal. Owi, 
w miejscu 1200 funtów 21—24, na gr. 22 nominały 
gr.-sty. 22, na odstawę wiosenną 22%, maj-czer. ¡¡i > ‘1 
pł., czer.-lip. 23 tal. źąd. Oló| rzepiowy: w r" 3 “ 
scu 100 funt, bez beczki 14%, na gr. 14”/,i.

.roc

gr.-sty. 14’/,—%, sty.-luty 14%, kw.-maj IW
7,4 pł. 14 "żąd.," maj-czer. 14 tal. żąd. Olej l]

r
Świece parafinowe

poleca przy odbiorze 5 paczek in prima 
po 11 %2 sgr. 22 %2 łót. ważące, in secunda 
po 8 %2 sgr. i in tertia po 7 %2 sSr.

Adolf Asch,
ulica Zamkowa Nr.5.

Świeże ostrzyg i
poleca (3847)

Leopold Holdenriny.
Sprzedaż tryków już się

rozpoczęła w Dominium Owieczki 
pod Gnieznem. [3802]

Na wielkićj sali Bazarowej.
W Poniedziałek, dnia 8 grudnia 1862.

Drugi i ostatni

Popis tańców narodowych,
przy muzyce pod dyrekcyą

Nikińskiego.
Kornel Szczepański,

(3794) były tancerz teatrów Warszawskich.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 5 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr hr. Mielżyński z Chobienic, hr. 
Węsierski z Wróblewa, hr. Mielżyński z Kaźmie­
rza, hr. Mielżyński z Kotowa, hr. Potulicki i Gra- 
bianka z Krakowa, Mańkowski z Rudek, Chłapo­
wski z Bronikowa, Paliszewski z Gembic, Jarzem- 
bowski z Krzycka, proboszcz Kurowski z Kamień­
ca, pani Rekowska z Koszut, dzierż. Piądzyński 
z JELuśca

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Grossmann z Ostrowi- 
tego, proboszcze Czapiewski z Śmigla, Bulczyński 
z Nietrzanowa, rolnik Nitkowski z Kijewa, agro­
nom Kalazny z Nidomu.

HOTEL DU NORD. Proboszcz Leborowski z Ka­
mieńca, wł. dóbr Zabłocki z Tonowa, Miłkowski 
z Zamościa, Bardzyński z Sokołowa, Bielczyński 
z Gowartowa, Ponióskl z Komornik.

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Kapitalista Hildebrand 
z Obornik, wł. dóbr Ififland z Chlebowa, Witt z żo­
ną z Król. Polskiego, Fenner z Żelazna, Jasiński 
z Witakowic, pani Materne z Chwałkowa, kupcy 
Króhner z Szczecina, Feist z Mannheimu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Sy- 
dow z Dembowa, prokurator Brant z żoną z Wrze­
śni, kupcy Syhre z Lipska, Soldin, Bernholz i Wolff 
z Berlina, Petersen z Hamburga, Tauber z Wro­
cławia, Palikeit z Magdeburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. 
Kwilecki z Gosławic, Gadów z Hohenstein, ekonom 
Kugler z Sensłowa, agronom Schmadicke z Ham­
burga, kupcy Siegmund z Barmen, Fraenzel z No­
rymbergii.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 5 grudnia.
Żyto: przy wznotzących się cenach znaczny 0- 

brot, na gr. 40%-’/,—%—'%,, sty. 40%—%, 
sty.-luty 40’/,, luty-marz. 40%, marz.-kw. 40%, na 
wiosennąodslawę 40’/,—%,—%—tal. pł. Oko­
wita: mało co zmienione ceny, wyp. 12,000 kwart 
z beczką na gr. 13”/,, żąd. 13% pł., sty. 13’%,, 
luty 14, marz. 14%, kw. 14%, maj 14’/, tal. pł.

%
*vd»no.

pł&-
oono. •//o

- ... - . 
ny: w miejscu 100 funt, bez beczki 13% tal. Qi __ 
wita: w miejsca 8000% Trallesa bez beczki 
pł., wyp. 20,000 kwart, na gr. i gr.-sty. 14’/„- 
kw.-maj 15%—%,, maj-czer. 15'%%— % pł. 15 
żąd., czer.-lip. 15% tal. pł.

Wrocław, 4 grudnia.
Na targu:

Polak, obligi skarb.....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Plenlądie.
Frydrychsdory..............
Lujdory...........................
Złota, funt, cel............
Sróbra dito............
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn..................

— płat w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelainyeh.
Berlin-Anhalt.............
Berlin-Hamb................
Berl.-Poczd.-Magd___
Beri. Szczeciń............ .
Wrocł.-Freib..............

— najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot............

Dolno-SzL-March....., 
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot.............
Półn. Fryd.-Wilh. .... 
Górno-Szl. A i C—

— Litt B.............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

Akcje bank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

94’/,

113%,

84%,

24
89
93%

109%,
460'/,

30
99%

99%
83
89%

4%

149
123
216
133
142%

4
4
5 
4

4
3%.

99%.

84%,
65%,
94%
98’/,'

66%

63%
175
154'/,
58%,

112%,

H7%,|

Beri. Tow. hand........
Gdański bank, pryw.. 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw......
liano w. dito...............
Królew. dito...............
Lipsk. Stów. kred....
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow.......
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stów. bank....

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel... 
Miner 
Concordia 
Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

BerL-Hamb,.................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Litt C...............
=- Litt D...............

Berl. -Szczecin............
— H. Em.............

Koilo-Bogumin..........
— in. Em...........

Dolno-SzL-March. —
— konwen..............
— — HI ser.......
— — IV. ser.. ..

P6In.-Fryd.-Wilh.......
G6rn.-SzL Litt A....
— Lit B.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

7

4

474

4
4

7
4
4

4%,

»■/.

107

100

99

98%,
98'/,
98%,

98%

101
93

101
80
92%

98%
122
102%

98
28

110%
530

100%,
99%,
99'/,

97'/,

97
92',
95%

101’/,

4
3%,

— Lit. D............
— Lit E............
— Lit F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 4 grudnia. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty.............................
Frydrychsdory..............
Lujdory............................
Polskie bil. bank.........
Aust. banknoty............
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw....
— nowe......................
— nowe......................
— Listy Rent...........

Szląskie list. Zast........
— nowe Lit A........
— nowe......................
— Lit B....................
— Lit C.................
— Listy Rent.........
— Oblig. prow.........

Polskie Listy Zast........
— bow. Emis...........
— Oblig. skarb........
obL cząstk. ń 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye......
Szląski bank..........
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freihurg....................... .

— no w. Emis..........
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

śred, 
»1

piękna 
sgr.

79—81 
74—75 
53-54 
37-39 
25—26 
52—55 
Żyto:

41%—%, gr.-sty. 41’/« pł., sty? luty 41% żąd., U , 
maj 41%—42 tal pł. Owies: na gr. 19% t)P‘l 
kw.-maj 20% tal. pł. Olój rzepiowy: stałe cjntyl: 
wyp. 100 cent., w miejscu 14% żąd, na gr. Bhy 
pł., gr.-sty. 14% żąd., sty.-luty i luty-marz. 14nl\.z 
żąd, kw.-maj 13% tal. pł. Okowita: słabiej > 
trzymała w cenie, wyp. 12,000 kwart, w miejscu 1c 
pł., na gr. i gr.-sty. 14 żąd., sty.-luty 14%—14 i 
luty-marz. 14%, kw.-maj 14% tal. pł.

Szczecin, 4 grudnia. C7I]
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 85 5/', 

żółta węcpel 67—68’/, tal., 87 funt. 69 pł., 83-1,u 
funt, szląskiej 88’ „ na gr. 68'/, żąd., na wiosesić 8’ 
odstawę 71’/, tal. pł. Żyto: małe zmiany, w Aaln 
scu 2000 funt. 47%—46—%, na gr. 47, na wiosef 
odstawę 45%—% tal. pł. Jęczmień: na odst« 
wiosenną 70 funt, szląskiego 37%, pomorskiego acz) 
żąd. 34 tal. pł. Owies: piękny w miejscu 50 fiibyw 
23%, na odstawę wiosenną 24 tal. pł. Groch:m; 
obrok 42- 43, wrzący 44—45, na odstawę wiosei^,j( 
45 tal. pł. Olój rzepiowy: bez beczki w miej

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

14%, na
w miejscu

wyp.

Î6

72
52
36
24
50

2000

poślei . 
sgr. (¡BIS 

TO-73irZes 
67—70, nai 50-5lfna 
34-35rzeS 
22—23 gwil 
47-49 jien 

cent., na ^yj

ciur 
W 
at \

kw.-maj 13%—’%, tal. pł. Okowi 
bez beczki 14%,—%, z beczką 14 ¡wy)

na gr. i gr.-sty. 14, sty.-luty 14'/, pł., luty-marz. U|iwie
na wiosenną odstawę 14"/„ tal. żąd. Siemię lnrze(
ne: 16%, na sty. luty 16’/,, luty-marz. 16% 
Olej lniany: w miejscu z beczką 13%, żąd., 
gr. 13'/, pł., kw.-maj 12% tal. żąd.

Bydgoszcz, 4 grudnia. 
Pszenica: węcpel 56—65 tal. Żyto: 39—41 

Jęczmień: wielki 30—32, mały 25—28 tąl. Owi 
szf. 27’/, sgr. Groch: na obrok, węcp. 34- • 3G, 
gotowania 36—38. Rzep: 90—95. Rzepak 
Okowita: 8000% Trallesa 14% tal. pŁ

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy "pięknćj szfï7 16.~grn...
średniej

„ ordynar. ” ............
Zyta ciężkiego „ ............

„ lżejszego „ ............
Jęczmienia dużego...................

„ małego „ ............
Owsa . . . . ...................
Grochu do gotow. „ ............

„ na paszę „ ............
Rzepiu zimowego „ ............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowego „ ...........
Rzepiku latowego „ ............
Tatarki . . . „ ............
Perek . . . . „ ............
Masła, garn................................
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